
N°!J li. Łomża, dn ia 10. K\\)ittn it1 JCJ n. roko. Rok I. 

T_·qndnik poś\\)i\cony sprn\\)om Ziemi Łomży11~kic'j. 

P R E N U M E R AT A: A D R E S : O G LO S Z E N I A: 

Rocznie . rb . -l Lomża 1 ul. Dworna! d. W. Kozlowskie~o . Reklamy. I strona rb 16 
I rb. s Polrocznie . rb 2 ~edak cja i administracja I '.! 

otwarte l rb . .j. 
Kwartalnie . rb I 

codz iennie od godziny 3 . do S. I/, rb. ~ 
Numer pojedynczy kop. 10 . po południu. Drobne - po kop. 3 za wyraz 

Autokontrola jest koniecznym warunkie m rozwoj u każdego żywego organizmu sp')łecznego. Su­

mienna b;wiem, trafna. a p~zedewszystk iem bezstronna oce"a sil własnych pozwala nam należy cie 

rozw inąć działaln QŚC gospodarczą . Jak również u ni K.ać całe;:JO szere;:iu zgubnych pomyłek. Z •o­

du braku plan owoś:i w dzisiejszvm g::>soodarstwie zbiorowym, taka aut::>kontrola odbywa '>'. ~ 1 le 

przy godnie, a najczęściej w krytycznych, przełomowy eh chw:l.:lch życia danego narodu \\/ szarym 

codz ien nym swoim życiu społeczeństwo o;:ira:iicza się d'l stwierdzenia swoich potrzeb. w miarę in­

tensywności który ch. mn?ej lub bardziej ene rgicznie domaga sie ich zc:spokojenia. W::pólność potrzeb 

zrodzi ła gosp8darstwo zbiorowe, któ re, przechodząc u różnych narodów rozmaite stopnie ewclucji, 

przybralo wkońcu formę najd skon alszą pod względem organizacji - gospodarstwa p:iństwcwego. 

Organizm zatym p:.tństwowy j::st wynik iem dążenia do możliw ie najzupełniejszego zaspokojenia potrzeb 

zb iorowych. on też. jeże li ma być żywy m. pot rzeby te winie n zaspakajać . 

S:;i jed nak s::>o teczeństwa, z których jedne z tego przywileju wyższej kultury nie umieją, a dru­

gie n ie mogą korzystać -a wów czas? Wówczas organizm, nie dostarczajac soków odżywczych ko­

mórkom, z których s ię składa, zaczyna zam ierać i wkońcu zn ika z powierzchni ziemi, by ustąpić 

miejsca nowemu si lniejszemu życiu. Jest to prawo n ieubłagane. nieczu łe na piękny frazes i ·giest 

dumny, na kwilenie bezradne i u padlającą bierność. 

Mówiąc o naszym społeczeństwie, dla dosadniejszego ui:; rzytomnienia jego obecnego pcłcżenia, 

chetnie uciekamy sie do porównań i zapewne w celu, rzekłbym, wy chowawczym, stawiamy za przy-. . ' 
kład Niemców, Francuzów lub Ang lii<ów. Moim zdaniem porów nania te, ze względu na zasadniczo 

odmienne warunki bytu narodowego, są nader nieścisłe i dla tego zapewne tak słabo wpływają na 

zbudzenie w naszym spoteczet1stw1e uśpionej inicjatywy. 

Warunk i, w k tórych istnieć i rozwijać się musi nasze gospodarstwo, są rzeczywiście wyjątko­

we. i d latego najzbawienni ejsze recepty , importowane z za granicy, nie są w stanie zaradzić złemu. 

Wyjątkowy stan wy maga odpowiedniego ś·odka, a ty m jest - samopomoc społeczna. Dumni ze 
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swych s ił życiowych Amerykanie, s tosują zas adę samopom ocy w pedagog ice, wychowując pokolenia 

' l Dla nas czasy kształcenia sie. mi ne. ły bezpowro tni e, obecnie silne, odporne na przeciwrwsci osu. 

tylko praca wytrwała, najbardziej samodzielna, jest w stanie zapew ni ć nam egzys t encję. 

Szereg doświadczeń nauc zył nas cen ić pracę, brak nam jeszcze ty lko sam odzie ln ości. To 

właśn ie stanow i g łówną przyczynę naszej niemocy ekonomicznej, ujawni aj ącej się aż nadto jaskra­

wo w każdym decyduiącym momencie naszego życia zbiorowego. CLyL mam przypominać osła ­

wiony bojkot towarów niemieckich;> A kwestja żydowska, która wyprowadza z równ Jwag1 najb..ir­

dziej zrównoważone umy~ły? 

Ongi z szaloną butą trwo:-iiliśmy siły niepomni jutra, dzisiaj, wstyd wyznać, marnujemy siły w 

apatycznym osłupieniu. d rżąc przed zagadkowym widmem przyszłości. C za s już n ajwyższy zrozu­

mieć, że nasze jutro to my sami, to poko len ia. które wy chowam y, to owoce nasz.ej tw ó r czości na­

rodowej we wszystkich jej dziedzi nach. Aby jednak ta tw ó rc zość była owocną musi być przed e­

wszystkiem planow;.i, i tu właśnie nasuwa się praktyczne rozwiązanie kwestji: s?.mopornoc we wszyst­

kich dziedzinach działalności gospoJarczej i możliw ie najracjonaln:ejsze stosJwan1e tej zasady przy 

wychowywani u nowych pJkoleń W myśl tejże zasady, z chwilą kiedy stwierdzamy jakiś brak, j1-

kąś potrzebę. której z.aspoKojenie m3. stanow ić o naszym rozwoju, nie wolno nam. bezradnie oglą­

dać się na coś i na kogJś. al~ po nal~żytej ocenie W3.runków i si l, jakiemi możemy rozporządzać, 

winniśmy niezwłocznie przysrąpić do pra::y, której rewltatem będzie wypełnienie danego brnkt.. 

Innym razem powrócę jeszcze do tego tematu, wówczas postaram się pr edstaw ic zasady, na 

jakich mają i powinny powstawać i nzwijać się różne i:istytucie, ty .nc!1sem zaznaczę . że najlep­

szym miernikiem sił i potrzeb społecznych, najskuteczn iejszym czynnikiem, reagującym na rozk ł ad 

i upadek ducha zbiorow ego. jest zdrowa i racjo nalnie zorganizowana op in ja publiczna. Wogóle. a 

w naszych warunKacn w szcz:>gólności, opinję tę najgodniej reprezentuje prasa. Niezależnie od zn­

bar wienia i obozów. którym służy, prasa polska zyska ła sobie szacunek i uznan ie nawet u swoich 

przeciwników. P isma nasze uczciwie wypełniają obJwiąze< obyw-: telski i nie i-h to wina, Jeżeli 

zad aniu nie zawsze sprostac mogą. W prasie znajdujemy odbicie całokształtu życia intelektual­

neg J i gospodMczego całegJ kraj"..J, szczegóły jednc:.k. dotyczące ~ycia pro·.vincji, z konieczn ości 

pozJsl:iwiane są w!J.snemu losowi. Obliczność ta jest przyczyną powstawania prasy prowincjonal­

nej, której zad aniem jest nie konkurencja, ale uzupełnienie organó w społecznych, odbicie jaknajwier­

niejsze warunków i potrzeb danego ogniska gospodarczego. 

Znac;zenie organu prowincjonalnego jest nader doniosłe zasrało należycie ocenione przez 
wszystkie kulturalne społeczeństwa, a doświadczenie wykazało właściwy zakres działalności. Życie 
prowincji, szczególnie bardziej oddalonej od większyc h ognisk kultury umysłowej i gospodarczej, po­

siada tyle odrębn yc h właściwośc i , tYle swoistych potrzeb, że musi być rozpatrywane osobno, przy . 

czym , ze względów praktycznych, przedewszystkiem winny być uwzględn iane najis totniejsze jego 

strony. Ra cjonalne zorganizowan ie opinji publ icznej, usys tematyzowanie wysiłków ogółu, to pierwszy. 
najważniejszy krok na drodze samopomocy społecznej 

Zostawmy politykę mężom stanu, sami zaś weźmy się do beznamiętnej, intensywnej pracy 

twórczej. W tym miejscu niechaj mi przebaczone będzie krótkie, lecz ważne ostrzeżenie: jeżeli sa­

mi nie możemy się zdobyć na wysiłek samodzielny, to u:n iejmy, w zrozumieniu własnego i nteresu, 
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korzystać z każdej dobrej inicja tywy; w bezmyślnej kry tyce dla krytyki, powodowan i karygodnym 

w naszych warunkach uprzedzen iem osobistym , nie utrudn iajmy przynajmniej pracy, do k tórej sami 

nie j es teśmy zdolni. a z owoców której mamy wszyscy korzy stać . Najtrudniej pokonać w ł as ne , wie­

ka mi spotęgowan e nałogi , pokonajmy przesta rza łe przesądy, n ieuzasadnicną często niechęć wzajem­

ną i ni edowier za nie. nauczmy s i ę cenić nie ludzi, lecz ich ciz ieła. a wówc?as w poczuciu własnej 

siły moralnej pr zes taniemy obawiać s ię uo iorów przyszłości. 

Jan Zakr zewski. 

O szachownicy. 

Dzi siejsza Lcmzyńskil gube rn ja obejm uje 11· swych 
g rani cach prawie rolowe (61 O.OOO morgów) wszystkiej 
z iemi Królestwa P olsk iego, znajdujacej s ie w posiadaniu 
drctnej szk:chly. zwc.nej rćv:nież ~zl8chta zagonowa. 

Nazwa la w ;;€nie stc.d rcv.stda. że crobr.y gcspo­
dt.rz rolny -~zl2chc1c. eziedziciacy swa gcs1 oda. kę z 
dziada prac'ziada. llzytkcwał ziemię. podzielcra nie ra 
foremne rr org1 lub wlćki, lecz na wych;zore d1ialk. 
nieprzenoszące zwykle szerokości zagona, to jest dwi.:ch 
sazni Stad nazwa: ~zład•cic zagonowy, dla cdróznie­
ni0a od .zlachcica włókowego !llb klwarkowego. Dawniej 
ta nazwa była właściwą, gcyz czialki te wynosiły sze­
rokdć zagcra . Dzisiaj zc:ś, w yrcsaż2.jąc dzieci ziemią 
przez szereg pokclen. szlacrcic zc.gonrwy coprowadził 
ter :;wcj zagcr> co takiego zwezenia. że 1;os,.,ocarka 1~a 
nim , na ·et jakakclwiek . iest rierrozliwą. a bytowanie 
tak ego iac'1otnicrego szlachcice, ,uż coraz cześciej jest 
'z sla• ie co znie~ienia Wic zia (IT w reku tieżacym we 
wsi Ro tk1 Daćtogi w pcwiecie l st rw~kirr •a.ką dz,ał­
ke z te IT' i crr.e, k ćre· dh.:gośc w;·ncsi przeszło w:crs:F, 
a s,erokc c cd 1·. c~ Ili cc'1 Rzetz nie do v.ic.1y, rc.d 
\' yrc z rITutr a. a ,ecrc.k pc.v c°:? wa A rlcz est lak rch 
w1o~ek w t}lT' pe c;erll.: 1 C;yz r.ie rGZ\1&c tero ztrcc'­
riią, gc·y rolrik te n atkf-zien ie, karmici( kę ca'ero ra ­
rcdu, pozcs1aw1a w tc.kiem zcciecb;niu? ~łt:frnie v.iec 
gdy ta matka-karn·icielka ccrrawia ze fwego Jena crle­
ba dla takich wyro• 1r.ych czieci. Pczr.aly )<C'nck 'WC'j 
tlad te dzieci: 1 t:z cd lc.l dwLcz 1ef:u tez mal< . ou,c,c. 
że im ,ie •a zi(ITla. w t~hch \"•zkich czi<lcch rcsia­
cana. z pod nćg uSl\1a, rcITv~le i rere ~zcie c ratudu . . 

Spid ew aro wie c tu i cwdz1e kilkadziesrat cziEm· 
kćw, pćl crakćw i zagcrcv, ,ecr 2. gcq:cda1~ e st2rcwia­
cych, W ;ec'en lub We CW a W ie k[Ze kawa Jy Zi rrieriĆ. 
Nie patrzcno ria to. że kawał ten tęezie ztyt wyc uzc ­
ny, że t:ędz ie r.iefcrerrny. \" jecn) m trzegu zweża;ący 
się , jak ig!a , a w pzec1vlEgl)m racm:ernie szercki , 
tworzący jakiś kliriasly ~krc.Wfk. Pctwc1zc110 cccatki 
do polnych dzia!Cv- , c'cc<lki do lafcwyc;h i t d Gcy 
jednakze gcsrcdcrka rawet ra takich r.!Eudc lnic w::pro 
wadzonych podziale.eh przyr icsla w niedlugim czasie 
znaczną racwytke w do c-rcć1 eh. 1 ie liczec wnć d i 
p rzyjcri>r.d ci, ninrz rych c°ct<d rc·ni kcwi p1acu,2c€ITU 
ra ~zachcwn rcy . i gciy ta widć o. :owięhzcrej kcrzyk i 
z roli" w te n ~ ~c~cb rcc'z elcrfJ. rccc.rie stwierc'zcna, 
obnicsla się po c tszarc:ch z1erri Łcrr tyńs kiej przez ćrcb ­
rią szla crlę za mieszkałych - pcruszyly się tys iące drob­
nych roln1ktw (prieszlo ::c.OCI (;Ospccarstw). Wszy~cy 
oni zaprz.(;nęli i;cwięhzyć te „korzyści z roli'- i, zam-

F e 1 iks Be c z ko w i c z. 

knąwszy oczy na wszystko , przejść na tak zwane ko­
lonje. Ale od chęci do czynu 1ak że daiekc ! Chcąc 
wziąć dla siebie dobre miejsce na kolonję - trzeba 
uszczuplić tego miejsca sąsiadowi; ten zaś dobrowolnie 
nie weźmie gorszej ziemi za lepszą. Któż może pogo­
dzić te sprzeczne interesy nie dwuch, ale kilkudziesięciu 
n ieraz zainteresowanych gospodarzy w jednej wiosce? 
Wobec zaś braku odpowiedn ich ir.slyluCJi, te rzecz trak­
tuj acych . od kr ror~· wyznaczonych, braku speci<.listów 
technik ów , wobec braku cświaty u za intere;;owanyc , a 
nato„nia st nadmiaru zlyc'i instynktów, na cie'rnocie wy ­
buJalych, powst'I a zwykle przy zralaniu przeszkody, któ ­
re o tyle spaczyć mogą pierwotny zdrowy impuls zca.e ­
ma, że rezul taty, n°razie codatnie. później t:,Errnemi 
ckazać sie rroga Dl atego to dzisiaj we wszystkich za­
hpkach zierri Ł cmż;ńskieJ . obsiadlej przez szl achte za­
gcl'owa, slycl-ać pcv.szechrie ,ecr.o pod tym wzgledem 
2yczenii:: „że ty j2knajpredzej pr .. yscła przymuscwa ~c­
lcnizacja". W rym życzeniu W} czuwa sie skaq;e na te 
wszy stk ie okcliczncści i 1 raki, o których wyżej. Skarga 
ta ~kiercwc.na ~est r.ie tylko przeciw szachownicy W niej 
ITie,ci ~if' i ctawa z'eJ kołcr,i, ;c;ka sroeziew"i sie 
ev el''uc.ln;c C:c~ ac ka:'y drct:ny roln k - sz-c cwricy, 
cz·ę \ i tyrr Sam1m \>.C1cZ, WYJ;urn)m tr;-k IT, ktore tyc 
mc:e tęca urnriete. gdy iite:a prawa zacZl'ie pca '. m 
wzgledem crcwiaz: w ac Bo dzrsi<j rie powinrio ras 
jUZ straszyć wrdIT.c szacl-.cw nicy Lata ;eJ paw wania 
pcliczcne ... Dzisic. j nalezy ter zywicło\\y pęd do zca­
laria ziemi t.jać w takre łoz1sko, nc.d ać ITU t;;ki kie·u­
rek, ;;zety z jednej strcny nie n.iał charakteru b:mtJca 
i r.ie pcwslrzymyw al w za.recku s< rrego za~cczątko­
w aria (inicjatywy), z drugie] zaś strony, żeby rcbota 
zcal&nia byla na przy::złość prcwaozona celcwo i z 
uv zgkdnieniem wymagań racjonalrego w takich gcspo­
c'arstw ach rclnictwa Dziś więc iest naJv.yższy czas 
rczslrZ)[rcĆ nt<rie t<kie: czy z~ raz kcrz)s<&c z iywio­
kwq;o rcz~ecu mc.s ćo t:óUW&ria szachcwnicy. zam•e­
nic.jąc ja ra trocre więcej wygcdną fcrrr.ę włac!<r.ia w 
~ -(, ezialach, ra ktcrych gc::pcdarka da!eką jest cd 
elementarnych wym<gań rclnictwa, czy tez prz·ystępo­
wać c'o rct:cty w c wczc.s ce pie re, gcy zainterescv- ani 
Z\:Cdzą sie ra laka racjcnrlna kcrfiguracje ziem , Jaka 
im w::kazcna być moze przez v ybranych przez nich 
::amych ::ęc'zićw i::olubownych, pod których dyspozycję 
c.kt em p1zed rejentem zeznanym wszystkie ziemie sw• -
je do urzaezenia cc!c!ają? To pytanie jest wzięte z zy­
c ia St aw iane jest dzisiaj przy spisywaniu aktów re­
jentalnych pr zy każcym niemal zcalaniu. I gdy jedni 
z za interesowanych zachwalają zebran ie ziem w jedną 
obwodnicę, inni za n ic n a to się zgodz ić i formalnie 
zapisać nie c hcą. Dcpiero umiejęt nie upozor wane ukry­
cie tego py tania może pogodzić te dwa stanowiska, od-
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ców zagonowych zaszczytną władzę sę d z i ó""'. polubownych 
nad wlasnemi swemi chudobam i przez ad reientalny dając roztrzygnięcie tej s;irawy wspomn ia'lym wyżej sę­

dziom polubownym. 
Na te wiec dwa sposoby załatwienia sprawy zca­

lania, dzisiaj j~ż jaknajaktualniejsze , zwracam uwagę 
kazdego, komu dola naszego ludu rnlnego le ży na sercu, 
a w szczególności uwagę tych pracuiących z serca i .z 
miłości, którym wioskowe gromady drobn ych szlachci-

pow i erzy ł y. . . . 
Ni ech sie wyłoni dyskusia. niech s tarc ie zdań wy-

św i etli sprawę' na po zy tek dr o!:J nych ro lników - a co za­
tym idzie na pożytek krajowi. 

Dok nastąpi. 

Stach Konwa- polski Tell. 

Był wolnym ob:·warelem rzeczyp 1sp.1litej kurpie­
skiej-pierwszy lll obszarach Polski Wtidz-..-hlop, z~m.1 1 
za wiern•JŚĆ zaprzpit;żon.\ kn)I 1w1 1 z.i woln,JŚc ludu. 

Te slowa wvobr.1ż1111y s 1b1e \\'Hfte n.1 szczytn ­
wym !umieniu n; 1gilneg1J kopc.1'. kttin· w p rz:·szl,J~Cl 
dumn y lud Kurpiów, wsp:irt1• udz1:iłem wszystkich br~o 
włościan i wszystkich w0góle synów n.1szej 1,1emi, nie­
omieszb usy11:ić n.id cichą dziś leśn.; m igił.1 St:ich.i 
Konwy, którego imię dźw1ę;ze.:' będzie µrz2z \\'teki n•e­
śm1erteinl'm symbolem b»l1.1 terstw.1 ludu. 

C1s. 111by polsi.:1 Tell, 111by chi Jpski Żólkiewsk1. 
H !Sł, jest 1111ędzv 1111111 ') tym[\: 1111\'Ie• \\·.:1.1ż- WJr.t!.l 

sit; przep1ęk111e lud ok 1liczny: szk.1d1 t)•lko, że pnz.1 tp11 
lusłem, ktore s.1111 i przez sit; jest n 1jlepsz:·m. b > w ser­
c:ich hdu \\"lerneg 1 przez 175 Ltt smutnej hisr.,rji n:e 
zniszcz mym p nnrnktl'l11, niewiele wit;cej 111:1111:· <i 111111 
wi:idomnsci n:id n1esµr:i \Ydzone p,id:rnu . 

:N1cz1uiu 11~111 n.1wet d.1ta tr:1g1czneg•) zg•1nu . :\im 
skrzt;me puszukl\\".ll1i 1 bist•iryków rzuc4 pełniejsze św1:1tł.> 
na t<; b 1luter,k.1 post:1(, dzit:l11111' s:ę z cz)'teln1ka1111 
• \V sp'ilnl'j Pr.ie y" szczupL\ w1,F.111k.\ szczegoł<Jw, jak ie 
udałn n:tm się skupić w pośpiechu pr.1cv p.l\vszedntt:j, 
ku !1111\'m sk1ernw:rnej z.1d.111iom. 

J{1edy w rokLt 17 02. przec1ąg.1łl' przez pusz..-zt; 
.\\ yszynieck4 najezdn cze wojsk 1 SZ\\·edzkie p•lJ w 1dzą 
sameg» kroi.i K:irob Xll., Kurpie, z 1rg111izrl\\'.llli 111-
prędce, Stl\\·:li dzielny upór w uk.Jliq· Kopa1isk1eg > 
~!ostu. Kop.uisk1 .\ \.•St ro dzis 111zw 1 w1nsk1 p 1J .\l y­
szyńcem; wów..:z:is jednak musiał t1111 b:·ć rzeczyw·,t1 
most iu Rozodze, sk•Jro zn.111:1 pn dz1~ dz1e1i pi•isnk 1 
kurp1esb •J tym wvpadku z.tczvn:i sit; słow:imi: '( Na 
K11p:11iskim .\ \<>scie sLtl1 dziwni g iście». Oddz1:tł szwedz­
ki zost:tł zniesion.1· d iszcz~tnIL' , l.:dwie zd ił.ił się u ".tltc 
sam król z Jwonu towuzvszrn1i: pulknwnikicm I-I •r ­
nem i ::iow1er111kiem P1perel!J. \V tej teJ1· już b1tw1e 
odznaczyć się mi:ił męstwem i przyt•,mności4 um\·słu 
młody natenczas Stach K•rnw.t. P Jdanic przedstl.\\'l t 
mm gn w uwych wyd.1rzen1ach jako mł ldziet\ca , ktnrv 
móc:ł mieć la t ok11lo dwudziestu, z czeg i wnns1ćby na­
leż:iło, żP urodził się z:i Jana S 1biesk1e~:•i, mniej więcej 
ok.1ln pmit:;mego rok n odsieczy w1cde1iskiej 1 i:;g,_ Po­
c hodził ze wsi kurpiesk;ej pud ~.iwngrridem. \V 1es 1:1 

sąsi:idowab z szbd1eck~*) Nie lllogą~ znicśc pieniactwa 
szhchty-sąsi:idów, kt(i rzy go trapili w1eczn~mi prnce­
sami, ujciec St:icha µoprosił zw1erzchn.isć bractw .i b.irt ­
ncgo, aby mu wyzn.tczl' b ccbóri1, tłJ jest kaw.tł µusz~zv 
królewskiej, gdzies gł.;biej w hsach. Przychylnn 1 si~ 
do tej µroś by i wy zn 1cwnu ojcu St 1,- lu •bóni p·ld ,\[ y: 
sz; 1icem, w odłegl ości jakobv mili od tej st ilic1• \\'<Ji­
neg•> ludu . Być moze, że tut:ij J opic ru ojciec wsł.twt·J-

l T akie srnsunki sąsierluwa lduych niegdy~ osa1! z ws1am1 szln­
c heck1~m1 są szczcgólnii: ci.ętite w uh r1;IJ1e para~j1 1 gminy ~la.lego Płocka w 
poY. 1ecie. kolneński~n. Notujemy w s:z.czt:g1.Jlnośc1 dwoje llCD: Budy z,łaine 
pny. „·~1. nnes_zaneJ HakGwo-Zales1e 1 Buily h'.ozlows\ue vbok szlachedcich 
M.sctWUJuW. \\ yroz Rllllt oznl'lcza„ t.u da„·ny ohs_znr ~ e~n y. na kl 1J rym <lokoła 
plt_T\'fOtn) c~ .os ad lef..n) eh („hu<ly.) "''."'orzyła_ !:il': wie~ czy osada.. Tam wlęc 
~a~;t1~~~re1ek~!·y b~; 1ł~k ~~~~~k~.~~i~. gn1azdJ honwów . w rachubę wrhl)·J 7 ić 

ne,, \' >Zlll:J diw id y, z.1jm q.\~ sit; prLyn 1j1:111i.:1 z J' ,. 
cz\tku, bedn 1rstwcm-z •stli nJ swl g 1 rze11111„ł1 przcz­
\\'.lll\' I\: >111\',J. ~te 1est h •l\'lt.:111 \\'yklu.-zon:·ni. Zt prL~­
sied l ~n1e s1e ·Je•T, bd 1 p 1pr· ·s·u u ·1e~zk.\ z 1k11l 1c p • ł ­
puo;z<z 11isk1~h. "gdz;e . w.trunki lwtu i''' ~i'llSt 1s1.e11 u 
szwedzkim ,tah· sit.: 111cz11 »n-: i \\'1elu chi Jjl\1W, czt;,CI i­
w> 111w ~tszl.1.:htt;,z1g111m\'\ . skh111~ły d" wychął1 tw.1 
w gl.ib pmz~z~·· Zbtl'g r:iJzil s 1h1l' 11k 111 igł: w d 111 m 
nz1c Ko1rn· ~ - 1j~1e~ p•>m tgtłb\' s b1c z p i.:z]tk11 rz.:-
1111 ,„!em, \\' k01i.:u 111 igl d •>t te „b 1r". W•>r. I. Krz~­
w1~I;1<:•T 1 • .K·ir111e" w lliblj lt•'cC W.tr,z t\\ o;kiej z r •ku 
1Są2. ~. I\'.). 
llvc 111 1/l'. że d) d11si1j i.1·1 \ t.1111 pot nnk \\'le l sr1,ik -
b1cr.:1· tt.:~ 1 w1el:,1c·~ • im ~111 i '\ t wd1 1 ~.:zn isc <1!! łu 
z.tsł 1ż,[lw bi.di· . kt<1b~- ci' stt111\\0:ZL~ m<inł o lim du-
1~ e,c rc·d.tkc:i \ \ ',;,ol11ej Pr.1.:y~ L1b Z.trz.\d1,\\t P ,\ kict.:·> 
T iw trznt\\'.t l\r.ij 1z111w..:zego \\' I •111ZI'. 

\\' cb •rlt:ll t:·m pod i\f,·szyncun dojrzcw.tł 1 m.;ż­
llIAI St.1 ·h I\ •11\V 1, z1s~.;uj.ic '1btl' r·iz 1m ·m i obyw.ird­
sk1c1111 ,;·1 >t.11111 r<>sn.tc\' w.:1.1z mir I sz.1<u11ek n f\: ur­
p1nw. kt•Jrz1· g, \\'rc~t. · e \\';·hr.il 111 ł.1w111k t. ,d\ z 1, 
I" o;m erc1 k1· iii , \u~ustt fi. r. 173;. wyD1l'i1ł.i \\'.dl-1 
" ;r.111 r ilsk ' KLirillC •1'\\' id.:z;li Sit; ZJ St111isl t\\'CIJ1 
Lesl.:z11i>k1m · pr;.ys:t;~lt 11111 \\'tern"-· \\' jskt r ,„ J'>l, -
s1sk1l' \\'1·sqp:h· \\ •. br1111e ..\ut.:t>r.1 III, dit kt1.r~1 
\\·net ZllIC\\ il h- .: tł.\ Pnlsk~. pro z K irpW\\'. l, z 1r~ t 
111z.i\\· 1l1 istne p >sp ił te rnsr.en1c, 11 ude kt 1reg 1 st 1-

11.11 S;:1ch I\ •111\·:i . 
· Dług 111 p1s111,•111 kdkołctn1clt biJ•i\\' nizbrzn ~wth 

•>dt,\d 111~1'rze1rz.i111 pmz.:z.1. D;,•d111·..:h K 1q iuw w, ie­
r tł1 r:1LL\ 1 p1e111t;dzmi m ,żn, '>tr 1nn1c1· L ·s;, ·zy1hkit.:~ 1 z 
1\·01ew .J.\ T.JrLi 11.1 uele, 11r.1z 11d,łz1.1ł)- I' •zl'skin ·eh t -
rH przez Le:-.1...:zr ń ,k1eg 1 p 1<;.łk11\\' szwe,fzk1ch. [ ·t, 
\\'•e, j1k dług•) jt.:sz.:z · przi.:~!.\t.:tł~b:· sit; b\'11· te kr1\·1wc 
z.1p.1sy i j.1k1 d1h·by wm k, gd!·b)- nic .zdr.id i \z \'et.low. 
:\:i srnwm skr1ju puszu1· nd str 1n1· l.omŻ\' , w m1eisc11, 
kt•lre do n1sz:·ch dni z 1chuw.tło 11 JZ\\'t; • R1-cersk• Kierz", 
p"d Jed11 tczewem, przyszło di m •irderczej bit\\T. \\'ujsk.1 
s isk i-r 1Sl'jskie pr 1żrł~· Kur;•t<)\\' muszk1etam , dz1es1.1tk11-
i:1c 1..:h szeregi, aż z . głt;b1 rusz.:zv wynurzd si; z

0

istt;p 
\zwedow. lldd t\\'111 JUŻ nczekt\\'.iny.:h spr;,1· 111 erzenC•J\\'. 
jud.iswwe przy1111erze1 Przrkup1t:11i wiJ >czn e 'zwl'J1.1 
ru11t;li zmęcz„n:·m ost.itk•im l\urp111\\' 111 brk1 1 \\' p1e1i 
ic h wvc1ęli, wodza z:i~ Stach i 1\.rnw.,: ąw.;em pojm tli, 
w nadz 1e1 pozyska nu g<> dl.i ~tr·1n111ctw.1 Sis•)w. Gd1 
K•m w.i jed111k o ż,idnych ukl.id ich ni e ch,11! słu..: ha c 
powiesili g1 na m ie jscu 111 s i~nil', "buk której też ciał; 
1ego Z•1st:tł 1 p•>ch<>w.1ne, 111ew1ad"m ,: przez wr,iaow , czv 
też p•i I(ll ndej-.c1u n;k urn SW•>j 1ków. O d tłszvn~ op irze 
me bvł i mowv - n O\\'~ p.1n 1w.1111e 1 n JWV kruł z•>Stał 
Kurpiom lltrzuClln y, p•>twicrJz:ijqc, j 1k wsąscy p lprzeJ­
n1cy, ich stare przvwde1e samorqdu bartneg•J, ktury 
przet rw.d Jo roku 1So 1. Rok ten ozn :icz:i <latę znies1e­
n1a b;.1ctw~ butn ik0w. d .lt~ zgładlenia wulnej rzeczy-
Pll>1 , „ .. ·;1;csk1e1 µrzez rz4d pruski. 



Str. 5. „W S P OL N A PRAC A". 
----------

Z powodu zapewne spóźnionego wydania pierwzse ­
go numeru • Wspólnej P racy", gdz ie był od n ośny ko­
munikat, na wycieczkę Krajoznawczą do Jednac zewa nie 
staw ił się nik t p rócz dwuch kierownik ów. Tym większą 
wy daje nam się po trzeb a ścisłe go określenia miejsca , 
aby każdy móg ł t rafić. 

Zeb rane szczegóły zawdzięczamy w znacznej mie­
rze życzl iw ej uprzejmośc i p. nadle.lnego Franciszka 
Cht.1m ińskiego , który jest troskliwym s tróżem pamiątek 
przeszłości, spotykanych na terenie powierzonych jego 
pieczy lasów. 

Główny cel niedosz ł ej wycieczki, mogiła Kanwy , 
znajduje się w najmłodszym zagajniku lasu Jednaczew· 
skiego, tym który się kończy pod leśniczówką. Ta część 
lasu nazywa się • Rycerski Kierz", obok którego po 
stronie południowo-zachodniej. czyl i lewej idąc cd Łom­
ży, biegnie równole g le podmokła łąka, zwana Rycerką. 
Tuż ponad Rycerką. samym skrajem Rycerskiego Krzu , 
idzie droga, zwana Ciem,1ą, równoległa do drogi 
głównej Obie te drogi połączone są t r zecią, Nastawico­
wą. która stanowi graricę miedzy pierwszym najbliższym 
Łomzy chojniakiem, a Rycerskim Krzem. Idąc tą Na­
stawicową ku Rycerce, znajdzie Si? mogiłę Konwy po 
prawej ręce tuż pod przecięciem się jej z Ciem­
ną. Nie jest to właściwie juz mogiła. tylko jej ślad 
raczej, lekkie wzniesienie terenu, na nim -; sosniakćw. 
Kiedy przed paru dziesiątkami lat stary las tu wykar ­
czowano, ziemia na Rycerskim Krzu była przez szereg 
lat oraną, skutkiem czego drogocenna pamiątka została 
niejednokrotnie naruszona pługiem, pomimo ostrzeżeń 
i nawoływań ze strony niektórych osób świadomych rze­
czy. Cofając się od mogiły wzdłuż drogi Nastawico­
wej na 1 O kroków ku drodze głównej. natkniemy „ię na 
lekkie z ag łębienie z młodziutkim. parorocznym sosniak iem 
w środku, Według podania miejscowego jest to ślad 
wykopanej tam przed ponownym zagajeniem Rycerski<!­
go Krzu starej sosny, na której Kon wa podobno został 
powiesz ony Dzisiejs i mieszkańcy J ednaczewa pasali 
pod tą sosną konie 1 pamiętaj~ Jedną na niej dużą, sil­
nie ku drodze obwisającą gałąź. Inne stare drzewa wśród 
Rycerskiego Krzu, to parę dębów około '.?OO lat liczących. Mo­
gły więc i one w młodości swej być świadkami prze ­
rażającej egzekucji. Byłyby one zarazem tłómaczem na­
zwy terenu: w czasie morderczej bitwy na skraju puszczy 
podrastał młodziutki lasek, dąbrowa, kierz Tu Kurpie 
ta rczą piersi chcieli wojskom nieprzyj aciel skim zagro­
dzić wstęp do puszczy. Wi e lu mie szkańców Jednar?e ­
wa opow iada, że pasając tu niegdyś konie, widywali po 
północy postać mleszaiącą ogień w Jakimś nac,yniu i 
posuwającą się z tym naczyniem w stronę dębu. gdzie 
znikała. To szlachetny cuch wskazywał może na ogień 
swego serca I dąb wzywał na Świadka. Gwoli ścisłości 
notujemy, że wskazują jeszcze pewien punkt nieco dalej 
przy drodze Ciemnej. po lewej stronie, wcale nie 
wzniesiony, a oznaczany dlatego, ż e rosła I tam kiedyś 
dzika róza (głóg), taka sama jak w miejscu wyżej opi­
sanym , a za zn ak grobu uchodząca. Niektórzy wreszcie 
kazą sławnej mogiły szukać az we wsi Szwendrowym 
Moście, w pow. Ostrołęckim. Rzecz wymagałaby zaty m 
śc i ś lejszych poszukiwań. 

Ładną broszurę dla ludu o Konw ie nap isał T . Piast 
p. n. •Kurp ie ». Przytoczone zaś wyżej podan ie, związa­
ne z dębem na << Ryce rskim Krzu • . działa tak s ilnie na 
wyob raźnię , że jeden z łomży ńskich p rzyjaciół ce Wspólnej 
Pracy. powziął stąd natch nienie do napisania wiersza: 
„Na Rycerskim Krzu" . 

Franciszek Stopa. 

Na Rycerskim Krzu. 

Z111roh j11~ ;;:,up.u/I, i 1111d r:;_elrq 

Mgla sreln;;.J·S/11 się /wlys :;_ e, 

A z pod /.1rn, /J/'11 - dole/w 

C11d11y !.piew slow ikt1 sl;s.:ę . 

f{s ięż }'c b/,1;), i rn1ę/11 e swoje 

Sie 11<1 /rnlw\'. 11t1 111 oc;;a r) . 
I spowija w srebrne :;_woje 

.'+11 :.._o:uiechi grad prastary. 

Xc1 polc111 ce. gd:;_ie br:;,_er; slrOfll\' 

fllp<1truje się w Nc1rwi wody, 

ff' 111gle SW<I wolne lait c:;,_ą g110111r 
I t11salel.: lwroLvoJy . 

.-1 t111n Efo lej, gd:;_ ic 11 1d lliH·r 

Zc1111iw W :;_ JLJS,;-1{ Si( zwafo/;a, 

]11!.-ie!. bi,de bląd :;_ ą d:;_ iw1. 

fezki!. sill\' og11il.: błl'Sl;a. 

* 
X ocy d:;_ iw11a I C~J' 1:' c:;_an, 

C:;_ v :;_l11d :;_mie w::._rilh osl1111ia? 

Gd:;_ie wyr.ista dąb prastary . 

f ti.'1/S pus!1l l' się tcyla11ic1 . 

Str,1s~ 11 c 1 postoi'! Głową St(6ll 

Po11c1d <.us~y s ti..i e il.·~e,u,1 il' lesie', 

.-/ lltl s ~ 1;i si11,i pr~ga 

fi ' ręlw hflm ~elt1:;_ 111· 111es1 t . 
I obc/;o,i:;_i f{i a;;_ Rycasl• i, 

Co pa111ięta ·wi1l•uiu d:)tje. 

h"(d\' bój <ur:;_1il boht1tasf..i 

fl'l?olo :... belm11 ogieft !tj1·. 

Gdy do tlmęlc1 /Jcf111t'111 dębu -
.\ 'iepojct,, 111occ rnd11-

z po!.ród 111glr, oparów /dębu 

l/"1t 11ją ::._b rojne r:;_es:;_e ludu. 
* * * Zt1h11c:;_1ily trąb\', rogi, 

Zc1<L'I Ór:;_yly gęsie str:;,_al)', 

I ro ::._poc::._ ąl się bój srogi, 

Że a~ ::._adrt,ał lc1stlt calr. 

J\rasną strugą krew jut płynie. 
Bilcl'cl stosy ciał układa ... 

Pnstac :z bel111e111 jest w doli11ie, 

.-1 wokoło 111t1r gro111ada . 
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I{ R O N I' K A. 
N 11r11::, post.i i -co to ;;,, 1111L' ::_v?- -

Pada . jal;o dąb podcięli'. 

Kr::,yk ro:;Jeg11 się r o::,p11c::,y 

„I<onwa 11t1S\ w niewoli: w;;,,iętv!" 
rr jednej chwili i1il'h ognJlll\' 

Orn11ly się iU (:;111111' r!J11111r_1, 

7111ilk111 wr;;,,aw.1 , ;;,,cir/Jlr gro llll" 
ff' b/i);i,•i cui us ce pi11 ly h11 /"\' 

/I (,,.!t 

Do Szanownego Duchowieilstwa i P.p . Nauczy­
cieli s?:kół n a puszczy kurpiowskiej . 

i\ iszac sic z z.1111i.1rem ulu;·:cnt:t 111 •,11ogr:if1i puszczy 
kurpt!l\\'skitj, ktor:t rn 1111,11ogr.1ii.1 \\'\·chodzić b.;dzte w p1-
~m1c mntLjSz\m, z:tp11c .]tk<J\\·:tnym przez grnnn ns1 b, 
chqcych sluhć szczL"rzc sprJ\\« 111 Z:urn f. „mżl' n~k1ej, 
gdzie r·1zbrzmte\\'.il1· „Ech1 i'l1i-·be l.u111i:11sktL", ;1 przy­
cichh, db braku P"J':lrcu ze ,tr n1 ng„\u , p11tnebuji; w1a­
dun1 l\LI n n11~jsc11w ,Li:lch pusZl„·z~- \\' gul~ . :1 w s1.czt:g1jl ­
no~ct rzucajac1·ch s11, 1\· ok11 p1 ·st,')'Llll lub z.1111L·db.rnil'm, 
z w~j:isnir1111:111 przyczyn ich r"zr >slll lub Uj';Hlku, "11br­
czaj ich i m„n[n iści i udu , - \\'i.1d"m 1sc1 111dl'wsz1·stkt1 
ernogr.1!1cznych i sp1>lecrnyh, J'Oz.1t1111 h1storycz111.:h . \V 
SZCZL'golno,ci purrzcb.1 11rn 1cz\·c: 

1) Liczebn ość 1111eszk.111cu\v płci llb„jej w dane) 
mil'jscowoś.:i, binqc z.1 jl'dn 1s'k~ p.1r.itj~. g111111c;, must11, 
osad~, ich n.lZ\\·v; przemysł lllil.'js.:"\\'Y lllltcs cza 1i sk1, 
0s:idn1czv , wiejski), r„lnictwo. n;k11clz1.cl111ct\\'ll, rzl.'1111 sh . 
koflper:icje, kop.1l111e burszt1 nu, s 1111 ,rz.1dnosc \\' zn.1czl' ­
niu ::.cisl1-m, zwl:iszcz:i srn1 rz.1d ;id1111111stracyj1F ~111111. 

2) Obsz.tr i z;iludn:ente d 111cJ gminy 1 p;1r.1ij1 (li­
czebn J'Ć dusz) , k11.'..cioh" pli:brnje, •me11tarze 7. 1ugro!J­
bm1 os.,bl1wem1, obraz:· rl'l1gqm„ b1bljuteki k1J,c1elne 1 
nnwiska :iutorow, apar.1t1· k„s.:iel11t' starnŻ\'tll<.: z nptsem 
szczeg0Llwyn1, str:iże ugn1 J\\'t.'. l\Ch•1tllh.:ze , urz..;Jy g1111n­
lll:, p11czt_.., z1byrk1 hist 1rl'Cllll' b!tż:.1.ej cz\ w.:ze<;neJ za­
m 1erzch lej przesz!, "ct , l'"illni k 1, m 1t:jscc\\\'1 is.:1 p1m1ątkowi: 
i daty, z n iemi Z\\'t.iz;inc; 

3) ]\ ,J<,;iLnie ZtLmi , gkb:i, rzt:ki \\'it;ksze i mniLj­
sze, ich nazwy; góry, rÓ\\lltny, doliny, dr11g1 gl1Jwniej ­
sze, bplice i krzyże przdr11Ź11c; 

.+) Statuta i przyw1kj1: z d 1!.\czi:niem kopji d 1slu­
\\'nych; 

5) Xazwisb niektóri: 1sob z lud11 puszcz;ll1skieg•1 , 
równr,brz m1ace z n12w1sbm 1 r 1d 1w \\•1·b1tnvch an·st„kr.1-
tyczn~·ch i ~ycersk1ch drn·nej J> ,.Jski, gwar; m1ejs.:ow.1, 
srrcje , obyczaje, obchndy weselne i p1igrzebnwe, śp t ew1·, 
podania za bo bimy, legi endy · 

6) Granice, oddzichjące puszcz':'. ud p:1sa gra rn cz­
negn z Prus1111i i od 1nnvch ttr)'t"rjów Pulski. 

7) \Vszystk•i , c0 nie obi.;te nm 1ejszą udezwą , a C•J­

by m"gło pod n ieś·ć wartosć pr:tc)· (wychodźstwo na s.lk­
sy); 

:\'ie żalu j'lc mozol 11 e1 pr .1cv p»d h,15\pm „pqziu pn y 
przedewszysikiem s1eb1e 1 c' swoje" upraszam o ł askawe 
rudsyl:ime wiadomości p id ad resem Red1k( J1 „dl.1 autor:i" . 

~ I. Vandali. 

z Towarzystwa l<redytowego Ziemskiego. Co dwa 
Jata odbywają sie we wszy stkich okręgach T-wa Zebra­
ni a Okręgowe st~warzyszonych, w celu wyb oru w ł adz 
Towarzystwa. W roku bie żącym w. okregu ~o~zyn­
skim zebra nie takie od bę d z i e s i ę dnia 14 Kw1et111a o 
godzinie \O ran o dla dokonan ia wy.borów: Ra?cy Ko­
mitetu, Radcy Dyrekcyi GlowneJ 1 ich zast~pc w, Pre­
zesa i trzech Radców Dy rckcy i Szczególow~J oraz dwuch 
zast~oców, Prezesa przyszłego zebrania okręgowego 1 
jego. 

0

zastępcę Poniewaz nie wsz~•scy s to·.varzy~zem mo­
gą uczestniczyć w Zebraniu. podaiem~ w nin1eiszyrn ~u 
merze imienną li stę tych ziemian , ktorzy prawo t Kte 
posiadają. 

z teatru . Przy do;zczętnie wype ł n i onej s1lt teatru 
miejscowego odegrano trzy razy z rzędu (2, 3 1 I kwiet 
nia) przez a'llatJrów dramat hl3torzczny z XVI! wł ku 

Obrone Czestochowy Juliana Mars z Paradowa 
D~ama t ten, osnJlY na tle oblężenia iwierdzy 

jasnJgórskiej orzez Szwedów. ujęty je.st w ośmiu pla­
stycznych, pe łnych podniosłych wrazen, obrazach 

W odtworzeniu roli Przeora 'lrzez pana Wardzyn 
skiego było wiele pięknvch, nastroiowych fTlO'Tle'ltÓ \' 
Subtelnie wyczuwającą i wielce bohalerską w sw J roh 
Anny była p. PrzPcławska Wyrózni1.jącą sie była r w 
n i eż gra pana Rogin3kiego w roli Zamojskie;p Pan 
Kindler stworzył i ście piekna , pełną szłlcfietn6Ści, zarya 
lu i mito3c i do kraiu postać młodego Polaka (Piotra) 
grał swobod'lie szczerze się przejmował , wvkon'l.'l't.> 
świetne. łnteligientne zrozumienie roli przez p Czocfia 1-

sk iego daje prawo mnie:1nć, ze amator ten , kształc'l.c 
sie może znaleść się. jako art1sta !la pierwsrnrzeJn J 
scen ie. 

Wszystkie główne role zagrane były tak, ze utkw ly 
w pamięci i chwytały n serce kazały wybaczyc t rkl 

Reszta wykonawców starała się dostroić dl' t u 
dramatycznego sztuki. Całość naogół była d ra z ci 

dość gł adko. Przyty:n nalezy dodać, i.z: staran'la .=eKo 
racja i ładne kosljumy wiele dodawały sztuce. Wvstł 
wieni e tej sztuki zawdzięczamy inicjatywie i s aramo-n 
księdza Ro3lkowskiego. Pomysł dla nasze>go rniasta 
świetny . Sztuka zain teresowala żywo szerszy 'l 61, ;io­
ruszyła wielkie uczucia miłości do kraJ u. 

Piękny przykład . /..u·1. \li l.<lllll\ 11\k ,.., I r \\ -
rzystwa Koj 1z11 1\\LZcg", tnt<:rLs<lj.\( st<:- 'Fl\1.1 1 • .cl' • 
l\':lllta rurn p tl:1cu b1skupm1 ;1l11ck1ch \\ os 1d1 e Ili ku, 
komunikuj<', że wskutek sur.11i jcdn~g 1 z ,zł nko1\ /.a­
rz.1du p. \\'. S., który 25 m1r•a r. b. udJl s:i; 111 lllll J­
He w celu bl :ższcg11 zb.1dania tej spr:iw1 t d k n rnt. 
zd1i;ć f11t•Jgraf1czu 1ch. tuazntC)st wh c1c1d. tr.:h rnlll 
pp. \lur .i wski 1 Dm ich 1wsk1 1,swt idczylt zupel;1.i gor ,­
wo'ć J'»ZOSt.1w1enia wieży i czi;,ct muru\\', przyleg:ll·\­
C)'Ch du wieży . usuw:ijąc tylko te cz~sct rulll, kt.;n· gro­
żą zaw:llenie m i ze wzgli;du na bczpieczuistwo zburzo­
ne być wmny, w'.ibec reg 1 że udrcst.1Urowan1e w)· m .1g 1-
loby zn;crnych otur. p rzewyższ1j.1 .:)·.: h 111 użnosć tc ra znt l'J­
s1.p:h \\'laścicie l i. 

Pudn 0sząc czyn pti;knv 1 1sc1e <Jbyw.1tel:k1 pp \ 1 i­
r:i wsk 1egu i_ Dm ucl111\\'sk tego, kt órz y d:l ją dowod j J k 
blttko t st!me 1Jbch 1dz1 tch spr.1wa zJch 1w:inia z:tb~·t­
ków mszej ]) rzcsz loki.' Zarząd wyraż:i swoje dLt tego 
.:zynu uznanie 1 pod:qe o tym d1, .:igólnej \\'t.1dum 1sc1. 
w nadz1e1 że _p rzykl.1d ten z ic h~ci mn yc h do "Or.icej 
opieki n.id,_ n1 estet'{, n1e ltcwem1 już drog1emi dla nas 
pam 1ątk:in11 p r zeszł nśc1, z1gr ·>żonemi rneraz nstJteczn.1 
zagładą . 
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W sprawie telefonów. Naczelnik kantoru Poczto­
wo-Telegraficznego w Lomży zwrócił się w tych dniach 
do miejscowych in sty tu cji I zamożniejszych obywate li 
mias ta z następującą odezwą: r< Główny Zarząd Poczt i 
Telegrafów uznał za koni e czne przy stąpić do u rzą dze­

nia i eksploatacj i sieci telefonicznej w Łomży, przezna­
czonej do u żytku ogólnego za opłatą od każdego abo­
nenta po rb. 75 rocznie, przy czem, w miarę rozwoju 
przedsiębiorstwa, zamierza połączyć miasto z bardziej 
zaludnionemi miejscowościami podmiejsklemi i stacją ko­
lejewą Czerwony-Bór. Kwes tja obn i żenia na przyszłość 
opiaty zosta ła wszczęta i jest w rozpatrywaniu. Jesteśmy 
przekonani, że przy obecnych warunkach, w braku do­
godnej komu nikacji , W . Pan nieraz sam odczuwał palą­
cą potrzebę połączenia te lefonicznego, jako środka 

niezoędnego dla prędkiego porozumiewan ia się z wła­

dzami, zakladami przemysłowemi, światem handlowym 
I wogóle obywatelstwem miejskim i w tern przekonaniu 
zwracamy s i ę do W. Pana z uprzejmą p rośbą o popar ­
cie sprawy pożytecznej przez zapisanie się na jednego 
z pierwszych abonentów mającej wkrótce powstać sieci 
telefonicznej, co da możność zrealizowania zyczeń miej­
scowej l udności, oddawna dom a gającej s ię budowy tele -
fonów. Jednocześnie u w a zam za swój obowiązek nad­
mienić, ze i stniejąca obecnie w Łomzy komunikacja te ­
lefoniczna na mocy odnośnych przepisów prawnych, 
zostanie bezwarunkowo skasowana. 

Życząc jaknajprędszego i najpomyślniejszego za­
łatwienia powyższej sprawy, nadmieniamy, że przed 
dwom a laty z podobną propozycją zwrócił s ię do m iesz­
kańców miasta Rząd Gubernialny Zgłosiło s ię :!5 abo ­
nentów, którzy jednorazowo, jako zwrot kosztow urzą­

dzenia te lefonów, wpłacili po rb. 125 i zobowiązali się 

opłacać po rb. 25 rocznie na utrzymanie s tacji central­
nej i konserwację Czy wobec tego propozycja Zarządu 
Poczt i Telegrafów co do opłaty po rb. 75 rocznie nie 
jest wygórowana? 

Wyp adki. W ubiegłym tygodniu o truła s ię karbo­
lem młoda żydówka. Powodem miały być nieporozu­
mienia rodzinne. 

- We środę poznym wieczorem na placu Zam­
browskim, na wozie, naładowanym s:Hzetami domowy mi 
mieściła się p. S z sześciorgiem małych dzieci, ocze­
kując przeszło dwie godziny na furmana bawiącego w 
karczmie Zniecierpliwione długim czekaniem konie ru­
szyły z miejsca przewracając wóz. Okropny widok 
przedstawiała bezładna kupa sprzętów. przeplatana ludz­
kiemi ciałami. Najwięcęj ucie rpiała 1 letnia dzidwczyn­
ka Jozia, reszta osób odnios ło mniejsze lub większe 

obrażenia. 

Wycieczki krajoznawcze . Dzisiaj w niedzielę od­
będzie się wycieczka do Drozdowa i Krzewa, o której 
donosiliśmy w poprzednim num e rze. 

W przyszłą niedzielę, dnia 17 kwietnia, sekcja wy ­
cieczkowa T owarzystwa Krajoznawczego urz ądza wy­
cieczkę do Rutek i Męże nina . Zapisywać się 
można codziennie w lokalu „Wspóln ej Pracy" i w „Czy ­
telni" na warunkach wskazanych w N! 1 naszego pi sma. 

Nieproszonym opiekunom Znający stosunki 
prowlncyonalne wiedzą dobrze, że w3zelka inicjatywa 
spotyka się zwykle z krytyką zawodowych malkonten­
tów, których niebrak w każdym niewielkim , mieście. 

PRACA"_ N 2. 

Przystępując do wydawnictwa "W soólnej P racy. sp:i­
dzlewaliśmy się , że spotka nas wiel'e nieuzasadnionych 
zarzutów ze struny owych malkontentów. Ze strony 
prasy zaś oczekiwaliśmy zachęty i życzliwego poparcia 
naszFh skromnych usiłowań. Tymczasem stało się 

przeciwnie: tu na miejscu, po wydaniu pierwszego nu­
me ru, otrzymaliśmy ze strony czytelników wyrazy za­
chęty do dalszej pracy, choc i aż sam i zdajemy sobie 
sprawę z tego. że przy niew ielkim formacie pisma treść 

jego nie jest zbyt różnostronną i ba r wną; ze strony zaś 
jednego z pism warsBwskich „ Dn ia>. spotkała nas na­
paść w formie niezbyt wyszukanej. Każdą krytykę naj ­
bardziej ostrą, le cz życzliwą, przyjmiemy chętnie ze 
strony prasy; lecz wystąpienie sprawozdawcy z ,\li! 93 
<Dnia • pozostawić musimy bez odpowiedzi. 

Czytelnikom swo im obiecujemy, że wszelkie spra­
wy związane z życiem ziemi Ło mżyńskiej w następnych 
numerach omawiać będziemy, o ile nie s taną temu na 
przeszkodzie przyczyny natury zewnętrznej; redakcya 
«Dnia" niech przyjmie od nas zapewnienie, ż e nigdy 
nie będziemy poruszali spraw najdroższych narodowi w 
ten snsób jak to u czynił niedawno w kilku artykułach 

" Dzień•. 

Z okolic Czerwina. Miejsc1we kółko rolnicze za­
łożyło k asę zaliczkowo - oszczędnościową dla czbnków 
kółka. 

Dzięki energicznym zabiegom zarządu tegoz kół­

ka, a w szczególności pani Marji Sche;.ir -w roku ubie ­
glym zcalono wieś szlachecką Damiany z„ przykładem 
Damiańskich gospod3. rt.y zaw3.rły do:irowolne rejentalne 
umowy o zcaleniu swoich g runtów sąsie dnie wsie Janki 
i Chrostowo. 

Wogóle cała okoliczna dro:ina własność zadrżała 
w swych pond3.ch i c3.lą s iłą prze do zn iesienia sza­
chownicy. DJ:howieństwo parafialne z Cze rwina, Pisk 
i ościennych parafii i3:ie z obywatelskim poczu ciem da­
je przykład prawdziweg:i zaintereso.vania s ię tą sprawą. 

Brak n3.m tylko wielki wykwalifikowa nych specja­
listów mier:iików i częst:i z tego pow:>dJ s;:i ra .va zcala­
nia bard zo c1eroi ws'.(utek zwłoki lub też wskutek nie­
umiejęt'lego or~eprowadzenia robót mierniczych. 

Z Ostrowia. Ławnicy miejscy prowadzą pert rak­
tacje o ku pno posesji od p. Umińskiej, na której mają 
być wybu dowane g n achy n3. p:imieszczenie szkół po­
czątkowych miejskich. K3.;:i it3.iu . na budowę s zkoty 
Ostrów posiada przeszło 6000 rubli. 

LISTY DO REDAKCJI. 
Z okJlic . .. Rutek. 

Dhczego krc)pki: l:lo to z Rucek, wie;;c pr1,e,1; sza­
ć unek 1 p 1k„n; w.Jb~c Hl'St•1kratyczneg·J Z.1mbruw.1, który 
gdyb~· wysył.d kJrespcmdencję do największego wsLech­
św1.1t•J\VCgo> dzie11111k.1, wvpis.iłby z pewnusbi.l S\\"-l nJZwę 
gia.1myczncm1 LTłcisbmi. ~aturaln1e przecież to g r,\d 
S)'~ SZCZt;,CLI i c.\J~v.dy, jarz4cv pro111ie111ami wieJzy i Sz!llkL 
\Vobec t:1kich mi ze rn ych Rurek, dflbij.1jących s1.; mrów­
czem star:i.111em wszystkiecr•J, co potrzebne 1est cy wiliw­
w.111ym ludom, Z unhró\\~, przesyconv Jobrudz1ejsrw.1mi, 
z.1chudniej kultury, wy leguje sit; w słu1icu, leniw ie przy­
mrui..ijąc oczy, dla okaz:mia wzga rd y oślepiaj4cym bLi­
skom. Patrzeć n :i sł oóce , to znaczy coś robić, krqtać 
się około tego za wsze niemsyconego postępu i więcej si'< 
rachować ze świ.nem , t ymczasem spać tak długo-tak 
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ski. Przera Ż• •Il.I J z1ewurnę (1 k;1Jz, IHl n 1stc;p11 :e jej whs-
przyjemnie, tak niewy~łow~e.nic miło. I .spało s i.ę oto snen: 
c1ęż k1m, 0łow1anym, ~ co spadło 1a k z 111eba, nikt przcc1ez 
do tego n;ki ni~ przdoż ył i móz~u snbie nie susz!· ł. . 

N:i jednym male11k im chod niczku prr.ed rn stjtllCJ.ą 
zd rowia w Zambrowie, roz mawiał•) dwuch obywarelr m1e1-
SC0 \1·ych: Kieł~asiński z Posrronk iewiczem, ci ągle potq­
c:i ni pnez rlumpie spa ceruj .\q turnj mlodzież jerowlimsk~ 
1 perjodycznie obryzgiw:ini rzadk iem zrn1 bro'jl'sk1em bło­
tem, \\'\'t ryskuj ącem z p1id k:tżdrj rrzejezdn ej fur1. 

Cóż ra m Bozia dnb nowego kmoterku? 
At! Z remi n owościami ro zaws1e niezd rowo na­

szemu Zambrowu, n owości tu t~ !ko slużą za przepro~ze ­
niem . . . Rurkom, bo 11111 wsH stko nowe i miele si.; jak 
we mimie. · 

A w€Jle czego tu sąs i:i d r.mrerrn? 
Wedle teg o jakieuo~ l.1111 tow:trzysrn·a kredytowego, 

co to z1nim s ię w1gad~ li 1 ll:lllW>irli , juz żydzr potr;1 frl i 
otw<lfzyć swoje . Bo to w1dz1 km11ter gdzie z:id użo gło­
wacn , to nigJ~· nic nic w;m) >I+ ;1 gd;by nie doktó r, 
r9 i dc,qd c i~ 'gleby~my gad ,; lt i bżdy chcialbi· byc łll<\­
drzejszy . 

l 'odobno Rutk i już r ultnr:i rnku b:ink t~k i założyły 
1 zc111łałv zebrać 900 rubli wl:i sncgn ka r1 t:iłu . 

l\'ie pod ubno, bo uk jest nJpr:i wd t;. Al e r" reż rym 
Rutkowiah•m przekoziołkuw:iło się w głowic zupelmc. 
Zamienia ją Rutki n:i mi n teczko, HL bil i sobie o 5 wiorst 
przystanek kolej owy 'Orlow • i spodz iewa ją s i ę n1 wet ~ta ­
~ji, ur1ądzaj~ poczt~ . m ają rzen ie'c gminę i m:irly si<; 
1m do tego o szkole paroklasowej. A jakie tam targi l?y­
waj'l, to przec i eż trudno się przec is1qc, i ro coraz więk$z e. 

Co r;i m sobie rn mbrow ia cv na chndn iczku 11P••wia ­
dali malo rutkowiaków obchodzie- może, trn1rz.1 sem- Rutki 
~ .a wia ją coraz więcej murowan ych don;ów i na prawdę 
ro_wijrj ą s i ę szy bko. Jako osada powsula skutk ie m na­
tural nej. potr1.eby ludnt j i za m< żmj oknl•c )-, z je 1J żaj 4ce j 
się tutn) dworna skrzyfowanemt sznsami, Rurki mają )'rzcd 
si-bą perspekt ~ wę sta łego i racjonalnego rozwoju, sran.1-
\\ iąc centrum "koliczne.go handlu 1 wsze lk ich interesu w. 
Zywotno,ci Rutek dowod zi c iągle pudnosz.10 s ię ccn:i d -
111Ó\\' i rliców . przeplac:rnych tu do niemożltwo,CI. Te­
g11 naturaln ego rozwoju nowej osady 111e pov.strz.yma ani 
złość ludzka, ani kiwanie palcem w kalosrn ZJmbrow­
skoros!ych dyplomatów, rozw ija się , bo takie są po temu 
natur:ilne warunki. 

Kwestją niezmiernej wagi db Rutek jest zcalenie 
szlacheck ich szachownic. Idz ie to ba rdzo oporni c_ z po­
w< c.1 emnoty drobnej s;dachty , nie mogącej zrozumieć 
korzysc1 gosp0d:iruwa111 a 11 a jedn ym kawalku ziemi. ;\lt-
1„ 0 to mrocznie_ jaka ś \\'teś skomasuje gruma. a prz)·kbd 
zba w1enn1e 0Jd z1 aływa na 111 nych. Rozu mn iej si ze szla ch­
ty, 111e mogąc poradzi ć sobie z wielokrc.rn it przewyższa -
1ącą 1~h gromadą ciemną, I UFra~nien i em wyczekują w ttj 
kwesrp przym usu, licząc na wy1edna111e go przez Durne. 

Analfabetyzm i brak wszelk ich szlachetn iejszych ro Ż­
ri wek, i aki e megłyb:· uprzyjemnić życie ludności wie j­
sk1q, są przyczynam i be~c clowego wałęs:in ia się mło­
d zieży 1 starszyc h dla zab1c 1a czasu, gromadnego prze­
s1ad)wama całymi w1eczoram1 ro chałupach, gdzie rozmowa 
obe1m u1e p!r;tk1 alb('. wyrządzanie wzajem11ych figlów , 
" .reszcie romysły n:11dz1kszych rr zrywek . O to nied:iwn o 
kilku z młodz1.eży. w1e jsk 1tj i nav.et .i:onarych już gospo­
dnr1y, w czasie 111eubecno;c1 w domu żydów m ieszkają­
cyd1 w Ozarach, przemoq wrnrgnęło przez ok1rn do ich 
m1eszkan1a 1 na młodej żydówce ( panme) przem ocą do­
kona lu lksruymentu s7tuk1 gobrsk1ej, na sposób tata r-

nen11 wl„s1 111i. ~lb u.: hro;i1c111.1 11J •W) lc;k1111;c1H. Po­
dJję t•> j:iko zn.1111ien11y f.1 kt po111~;ł. 1 " "'c1 fig lów 
wicjsk i<h. . . . 

l\ulturę kr.1ju i w.1rtm( ubyw;itclt 11 .q lepteJ pn/.lla-
je sit; po \\'1·gl.1d z1e szko l)·: jest. tll poJllbno probierz 
nigd~, nie z;1wndz.JC). Gdy spn)rz~· >I<; n:i ro1 w.ilo11e 
plot)' • opusz.:znn) bml~· nek 1 n:1g1e 11ustkow1e, ot:iu:1j.1ce 
n:is2.] w1 osk''""l :ilbn 111 .il u1111a;teczk"'''q uoclntc;, gdy 
obr.1 zek ten do1 J'L'ln 1 je>zll<: blad .1 , z111c;czon? t\\ a 1 z pl'­
d:i gnga , ru1nuj .1ce~· ' zdrn\\tC n:id lltl'" k1dzna11 .1 ~1atur .1 
wykn;oj .J<) eh gn 1:uJ.1 , l.11111ących drzl' \\ ;t 1 rnzb tJ"l ·\C I, h 
gl nw\ J'rZl'Cii• dn 10111 WIL)sk 1L h 1nilus111sk1 ch, t11 dopr.1wlh• 
\\Styd it:st >I<; J' IZlt ll .l\\ .IC do sp11lcczc11q1, :1 curo1 l'JsktL'­
g11. \\ ' ob r.1 zk11 r1k1111 11 k11 szu k:1 d 1 dntL'lll:t Jck11r.1c;1 
z palm, b:11JJlllll\ I s1111b11lt1Z IJ\cll k11k1 JSll\I" I !1 h llll'< id ­
stc;pn.1 f.1u11 .\. !'.<l.1je 1111 ''~" il' 11 1c111 1 zbn wy , .k11: j 
k.1uc1·1 11.1 „pb.L 11 1c t)cl: ll lL'11cc 11 1• 111d1 u,lug, pk11: od­
J ;1j.\ sp<1 kuc·mt11·u 11 .ILILZ~ (IL'IC , ,\ dl I ucg•• '·I <11\I t.1k 
brybrnr:iln 1c m:il„ \\ ~ n.1gr.1Jz:1111 .' , 1111z1·ctL• I ob ·k 
dnb rL·go \\ )"llJgr• JzL"lll.1 J'"'1·1 11 tL' ll by, "r 111:111 • gu l111111 
s1acunk1cm, :1 szk,1 1.1 mst1tuq.\ 111ż nic· urrz.~11111\,ttl.\ p<1-
rz.1d11tL', ale fa11 , nzu11.11i.1 1 ' ' I rc,,r \\y)'tl''>l.CI.· 11.J. Dz e­
j e sio; ry1110:1sem I rll',-111 lltL, bn 11.rn1zyctL·I J~st pr.1w­
dz1\1"i'l11 ub1 \\' attltlll, zmus. 111111 • bn,·:1c 'l' htz k·i-
111t:cz·n~ch J;••trZLb 1 gJ1 b1 ~I 1{1.1t 11.1 -t<> I'' z11,;l 1ł. k.1z.1 -
nub)- mu 111l'\\ ·l!Jdl\\ 1e 1.:11111c,%kt\\'.1Ć bcczk~-. Slk• h· 11.1 

przyklad dosta j.1 11p:tł, :ile z:11qd le,ny '' 1-z n-1.:1.1 1111 
drZC' \I'<> r1k d11ek 1. że t'urm:i nb po,hł ·n~Lib · i~i.: 1 war­
tnśc kilbkr1 m c. '\ 1 1 Z\"1 «I z l 1bł, nk J L>St,1je "i'il " 50 
wiorst '' . ''" gri·d k Lill k'n11t11i<.'. 11.rncz1rn.>I z Ruwk 
o \\'i11rst 2 ) 11 Ta h~·dz11, kred,· p1crws1.y mugłb1· J„su, 
w rządo\11111 :cs:c "l.1,nte 11.1 T 1b,;Jrn -Jrug1 1.:1' p1e­
nqd zc n:i op:il. D ' tLg' 1-.tn•lje priwo n·c J z\\':1bj.1-
cc spr1L d ·1ż1· ••t rzymtn"g'' " nil 1r1c "J11 ł 11, 1 11w.-zv­
c•el• \\' t p11z. s ~ie r1 lk11 zn•l'llt ll lL" '<; !.!" z 1pclne. 1 ' te 
dr 1 wnq:~", 7e 11 u z1«•elc :'• rz11.::1j.\ S\\oj za1\ ,J t g.1rn 1 
s ię J u c:1cgn t1·lk „ n1ng .1 . :ile b11J.1 spułc.-zensł\l'll, które 
d" regu dnpuvcz.1 lh. 

GŁOSY W OL NE. 

'N spraw ie podatku podymnego. 
Jak wiadomo, podatek podymny dworski opłaca sie 

z zag rody w stosunku posiadanej zi emi i dzieli sie na 
pięć klas: .oo klasy piątej zaliczają się domy przy ·któ­
rych znajduje się 15 i mniej morgów; podymny tej klasy 
wy nosi . 2 rub. rocznie Jeżeli zaś szlachecka zagroda 
obeimui.e 15 .mor. i jeszcze chociazby j eden pręt , to juz 
ona zalicza ~ tę do czwartej klasy i podymnego płac i s ię 
4 rub . roczme. Do trzeciej klasy zaliczone są sadyby 
obejmujące od 90 do 300 mor„ podymny wynosi 8 ru b. 
roczme. Drugą klasę stanowią fol warki przestrzeni 300 
do 600 mor. i płacą podym nego 9 r. 50 k. i pierwszą 
klasę stanowią maj ątki po nad 600 m. , podymny winosi 
13 r · rn~ zn ie. Jeżeli na terytoryum z a~rody czy folwarku 
wznosi się kilka zamieszkiwanych budowli, to skoro tylko 
one słuzą do celów przemysłowych, komercyjnych I t. d. 
opłaca się z każdego dachu podymny w ilośc normalnej 
stosunkowo do klasy, z. innych zamieszkałych budynków, 
prze.zn~czonych na pomieszczenie służby, czy robotników, 
płaci się połowa normy. Podymny dodatkowy-stanowi 
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ich normalnej wartości, jako to my lnie in terpretują Usta­
wę niektórzy inspektorzy podatkowi, o czem kiedy indziej 
rozwazymy. 

Co pięć lat odbywa s ię ogólny sp is zabud~wań 
a dwa razy do roku zarządy gmi nne przedstawiają przez 
biuro powiatowe Izbie S karbowej szczegółowe wykazy 
o zaszłych zmianach w n ieruchomościach i na zasadzie 
tych wykazów reguluje s ię podatek podymny i dod:ttkowy, 
ustanawiany na pięc iolecie podług spisu. 

Bodaj an i jeden zarząd gminny nie wnika w do­
niosłość ogólnego spisu zabudowań, a jeszcze bardziej 
w znaczenie wykazów o zaszłych zmianach, w następ­

stwi e czego drobni posiadacze wprost rujnują się wsku ­
tek naliczanych kar (,pleni") za ubiegłe lata z nie wpi­
san ych budowli lub sum ubezpieczeniowych Łatwo da 
się obliczyć jakie sumy kary płaci ziemia łomzyńska z 
racyi lekkomyślnego traktowan ia spraw; przez zarządy 

gminn e I nied balstwo biur powiatowych, ob owiązanych 
sprawdzać wykazy i wnikać w ich pra.widłowy układ. 

Wrócimy do tej kwestyi innym razem, tu zaś tylko 
zazn aczymy jaką wprost ruinę SiJrowadza na zagrodę 
5, 6, 8 a nawet i 6 morgową, kara w kwocie kilku lub 
kilk unasta rubli, niespodziewana i w zasadzie nie siu· 
szna, bo czyż ten zabiedzony prostaczek ma dokładniej 

znać prawa, niz Zarząd gminny i pilnować się jak pies 
trąby, azalić go tam pisarz gminny w wykazie podym· 
nym , dokładnie opisał „ lub nie pominął, azeby po dwuch, 
trzech, czy czterech latach wpisać znowu z adnotacyą, 

zmuszającą Izbę Skarbową do naliczenia za ubiegłe lata 
kary, A z czego biedna chudoba zapłaci? Z tej garści 
zboża , na którą czekają inne podatki i potrzeby rodziny? 
Otoz z pomiędzy innych utrapień naszej ciemnej wsi 
jest ich legion wychyla się i ta bolączka , podymna", 
stwarzana złą wolą. a częściej niedbalstwem zarządów 

gminnych. Z. 

Do kobiet. 

Życie kobiety jest życiem dla przyszłośc i. 
Zaledwie oczy jej otworzą się promi eniem 

myśli, zaledwie w duszy jej rozkwitnie mł odość -
już nowe życie i nowe istnienie wzywa ją do ofiar, 
do pracy, do poświęce ń bez granic. 

Przyszłość jes t dla kobiety notęgą, która 
wchłania wszystkie uderzenia jej serca i wszystkie 
władze jej duszy. Stąd kobieta niema historii. 
Przeszłość jej zamglona okryła się milczeniem i 
usnęła cicho u stóp o łtarza, na którym odprawia 
się przez wiek i całopa!n .J. ofiara jej duszy, jej sił 
żywotnych i serca. Kobieta ży ła i pracowała tylko 
dia przyszłośc i. Kołysząc ją na swoich piersiach 
ma~zyła zawsze , że będzie jasną pogodną i pięk ­
ną - i zawsze mętne, niszczące żywioły życ ia, 
wydzierały z jej ramion tę wypieszczoną przez 
nią przyszłość te nowe dusze i nowe istnienia, 
aby je s t oczyć, złamać i pastwić s ię nad niemi. 

Bo w tej swojej pokornej, cierpliwej pracy 
dla przyszłości kobieta popełniła błąd wielki: oto 
zapomniała. że niedość jest tworzyć życ ie - trzeba 
jeszcze walczyć z tern. co to życie prz 0 z nią 
tworzone wyniszcza, druzgoce i łamie . 

I oto g łos rzeczywistości wola do n iej z nie­
ubłaganem szyderstwem: 

-Cóż stąd, że zamieciesz czysto próg twego 
domJwego ogniska, gdy za tym proJiem rozkła­
dają s ię kałuże i b1gna? Cóż stad -że z3kwitna 
kwiaty w twoich oknach,-jeśli ~a' terni oknami 
huczy burza, która grozi zn iszczeniem! Cóż stad 
że n.auczysz swego syna miłośc i i pracy, gdy ~~ 
progiem twego dJmu czyhają na niego ciemne 
no~y zep~ucia, gdzie pijaństwo włoży mu w rękę 
nóz przeciw bratu? Cóż stąd, że wychowasz w nie­
winnJści twoje córki, jeśli w pełnym rozkwicie 
lat pochłonie je prostytucja. 

. ~zas wreszcie usłyszeć to wołanie rzeczy-
wis tosc1-cz1s przestąoić próg domowego ogni ­
ska nie na to, aby się skarżyć, ale na to, aby 
protestować . 

Gdzie tylko zejdą się kobiety, niechaj na­
tychmiast w1buch1 protest przeciwko złemu' 

Precz z tą tak długo przekazywaną z po­
kolenia w pJkolenie uległością i cierpliwością! 

Nie wolno nam znosić dłużej! Nie wolno nam 
znosić nic z tego, co na hańbę i zgubę ludzko­
ści st worżyła przeszłość, bJ zadaniem i umiło­

waniem naszem jest tworzyć przyszłość. 

Ażeby stworzyć przyszłość, trzeba stworzyć 
człowieka, trzeba w nim stworzyć godność ludz ­
ką i z drogi jego usunąć te wszystkie ciemne 
siły, które w nim budzą instynkta zwierzęce, 

drapieżne i nizkie. 
Żółwim krokiem posuwać sie bedzie ludz­

kość tak długo -jak długo kobiety. ha~łem swego 
życia czynią cierpliwość, mllczenie i bierno9ć­
jak długo matki nie m1ją odwagi walczyć ot­
warcie i wytrwale o szczęście własne i szczęśc ie 

wydanego na św i at pokolenia. 
Niechaj wiec obudzenie sie nasze z snu wie 

kowego będzie 'jak radosny oddech wiosny i jak 
błyskanie świtu. 

Obudźmy się, pracujmy i walczmy pamię­
tając o tern, ż~ kobieta niema przeszłości, ale 
przyszłośc': do niej należy. 

A r111a Solwlowska. 

t-10DZIĘKOwANlE. 
W szystk im któ rzy oddali ostatnią usługę 

ś. p. Teofili Wiktorji Skowrońskiej zmarłej 

4 Kwietnia b . r. składają serdeczne Bóg za ­

piać siost rzeniec i s iostrzenica Głowińscy. 
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Lista st owarz yc h 
z gub ernii Łomzyńskiej, m ających prawo uczestn icze nia 
w Zeb raniu Okręgowem Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Łomży dn'1a 14 Kwietni a 19!0 r oku o godzi-

n ie ](I ren o. 

Ajdenberg Motek 
A puzna1iski Henryk 
. .\ reh uto1Y ~ki Teofil 
Arc1,zp11,;l11 Euge n1u,z 
B :H·zni-lo J ózei'-I'awel 
B1nl~11iej,lii "\ntum 
Boren~ztp111 \Yolf 
Hron1k1t·111cz 
Brmlzi11,]d Jan-lh111rnz\' 
C ehelin-k1 Franci~zPk • 
Cbckhow,ki ,Tan 
l'hl'ld1uw,,.k1 Rem1~1u,z 
('hekht1w,;\d An!!n::-t1 u 
( 'hn1110\\ ,o\d r,ud\nk. 
Clw~ 11uw,ki J ózrf 
t 'hl;11l111t·111tz C:lłl\:1 
l'hl11ol1111 "·1ez SZI mek 
Ch11jnarl11 Tetillł · 
( 'hutecl\I W11H'"nt1· 
l'lm.,tL•" ~k1 fmilfan 
l hr~'tu11,]11 "·a lvrian 
< hrza11011-1'1 'Ylad\·,law 
Cit mnw11-ki Frnn~1,zel, 
Cil'mlllew,Jo Fehk.; 
Cz:nt11ryj,\,i b .. .\dam 
(7f ,\j )',WJ!'\ 

Da1 1 ]lZlf u;run 
Jl 111 1-k1 J,,z ·f 
Dlu r 11 ,\, Jan 
ll l11ż1·w-ld l\awl 
llulik u11 ,kl c\dam 
liul1k„1r-lii B1 ·rnar1l 
Il11 liN-k1 Zygmu 111l 
ll11111a11-l" F1·l1b 
II L111:iratlzk1 Stani-l.111 
IlZ11 •k1111-l11 Hta1m,l<lll 
1Jzi1 ·rż:1111•w 'li1 _\dam 
Dz11'lrnl,k! .) 11zef 
Fal l-011 ,J,1 :ll!eczY,;law 
}';,-zrr l'rnmi szl· l; 
Gadnm,\'1 Hu1hilf. 
I ;erlarh .Józef. 
(; 1·rhn .\ 1lulf. 
{;Jl'rzl 11,],i Luejau 
(; li11lrn Antom 
Gl111L1 \Yl a1h,Jaw. 
(ih1!!l'l" ZY!!J11~nt. 
U l:1żl'1r,1,'i Frnnm ,zek . 
(; niazdow,!11 Karol. 
t:n1:1zdo11~kl Damjan 
( :odlem,J\I .J i,zd'-Hipoht. 
( lo'1ll·11·,Ji1 \Y ladJsla 11·. 

(;, dl<·''"·ki ~\nton1. 
r;,.i11„11 ,-],1 Jan. 
I l11!!ule11·f'ld I:nm ualtl. 
(;1,~11ll'11•hi )Jaurycy. 
G11ln,z<·1r,Jii I\arol 
<hi recki A le ba Mr. 

(; ()recki Tt•nia, i . 
(;Órbkl \\·!01lz1111inz. 

Gnsir 11>-l•i Stefan· 
lio,;cid1 .l;rn . 
Grabrzt•1n.]11 \YJadys]aw 
G n;~oruwirz Stanisław. 
Groh1cl-i :\lart'm. 
(:n•rhuw,ld Stani>law. 
Gr11d11111 gJ,1 Zygmunt. 
l; rod1011,ld B11111an. 
G rudzl,i Stan1-l:m. 
(;rzeb,ld Fl'l1b 
( :rzPlbl,1 Lt•un 
t:rzpl"\,i ":1cl~11 . 
n I Z• l"ld Tumu-z. 
U1„1 h1111,(d ll1ull!, la11. 
<:11t't1111,\" Lu1h1ik 
J :ihlt11isld .luzl'f. 
.Jn\, ;1cl,1 )i'1z1 f 
,l:m"·111-·ld \\" it1 ld 
,Ja11L>1t·ll>l>i l'n •I i-ław. 
Ja11 tll••ll'l" :-t:1111-la11-.Tt·k- fur 
Ka111111-ld .\d1!L 
l\i1 ·rznt 11-ki 1:-tani,law (bPniorl 
l\1nznu11>l11 i'-tarn-ł:m (iunit•r) 
I\1,11·lim k1 Ht:1111-l:m 
K1,1p l11il' ld l\;1 z11111t· rz. 
J\l ~jtz .\lfun,. 
Klt1nll11 ,(,i :ll1\,1·laJ 
K11l:1c zl;11 11 ,]\I Hta111,Jmr . 
K1111:uzt·11-lii H1t•ro·Tlll1. 
r,·, ,,,:tl,n11-k1 .fan-Tele>fur. 
I-illt11111cz Sta111,law. 
Kt>ZI• 11-k1F( l!b. 
l111zl1•11,]11 H1·11n l\. 
Ku11>1 l-ld :Il i1·t·z1., law-Tr tu- . 
Krnj1·11-li1 .l11l1a·n. • 
K'iPŻ\JI 111'1" .\ni t 111. 
K11h11'h1 • .\n!tolli. 
HnlH ·r,]d ('zp,]a11. 
11un 1i„k1 !tuman. 
KnJ;.,za fonnn 
Iinkz~ n-l,i ,Y;1!'law. 
Kun) 11,z Lud\\lk. 
Kut.1 l1m„k1 11arol. 
La,1.•c k1 Kaz1nrn rz. 
La" 'el,1 :-;tarn,lar1. 
Lr] art .Jaro,law. 
Le~ki :lfo1ja11. 
Lr;:kl .J1'1zl'I'. 
Lutu-la11,k1 .Jan -Cl1nzo,tom 
Luto„law>l, i St<1111>la": . 
Lut11:-la11,ki ~la rian. . 
Lutu-lmn;l\i Kaz1m1 erz 
Lutu>la1rsk i .Józef. . 
Łnil a .J/1zef. 
tącz.11\ ~l\J Hrnnk. 
Lem]ll('k1 Brornslaw. 
Lujl•Wf'k 1 J (1zef. 
Luba Jan . 
ŁulJiP11 ,k1 Hr. Sta ni .law. 
M achmck1 Kazimierz . 

)l liciaml\I lµnnr y. Ha,;inuw>ki ) lun·in 
l\ lajl"'"'l,i .Inn. Sl"liin 11 ł'l' Jl ~nn l,. 
)1; 11111g1t' 11 IC z ,l 11zp f-Wacław. Hld\l'Z) 1n;ld Hla~1i, l n 1\. 
J\ lar„h11 ll' ld Ht1111iolaw. Hl,:ll'Z) 11 s1'i :I l i t •rzpł. -Ta<ll'Usz . 
l\ larnsznr;,ki ,lózpf. Hlcarn n ~ld hnzimil'l'z. 
J. laruszew,1-i Ht:urn;Jnw. HJ,;irz) 11,;hi .\lPbandPr . 
l\ lnrw,zt•11·;, l.i l'r:rnr i,1.l'k. Skarz1 mdd .Juljnn. 
:11.iru si.t•ll >I.i Jfole1-Liw. !--\ !,ar;, rn.; i Ed11111nd-All'li~a111l. 
) la ln ,;z1 •1111·z \Ylatl\' ,;la w. Hl,on1~z 1· 11 sl\i l'iul r. 
) 1at1,;zp11;,k1 Hla111~!;111. Hl.iz•·>Zt'll'ld llrn11h <'yprian 
)li< iw luw, 1-i J lt•1ir.1 k Sl,11111111111 ' ld H1•11 t'I'\ n. 
:1111 · z11 ,-k1 \\'ttd :rn. Sla11 in•ld ,Jnz1 ·l . 
l\11' • 1\i11s\.1 \ \l:1d)slaw . H11111l1H \lf1111 
)li ,,1, 11 ,], i I ni• -la 11 '-'11l,11l11it'ld .Ji,z..t. 
:Il " 1rh111>-l'1 \\ Lil_1,l:111 . ,·, 1,1 11111 ski Z) g11111 nt. 
:,\ lilrnl o11,ld \Y11łt·11t1. Hlarz 11,ld li r • li1 ·hal. 
)111" 11'1'1 Kij ·tnn. · Str:1mill11 :ll:nu ·lli 
:N 1 •1h1111rh1 .la\,11li . ~11111 .'t;111i,\a11. 
\11 1111-1'1 ) !:111:111 Suh'J L111·j:111 
O h) ;.k1 Slon1~l:I\\. S11jl,„11 >ld T11d1 11''· 
0µ1 11111 11 ,].,\ ,1 \1 b:1111h·r !--\11 iol1·r-\, i l' r11·111_1,law . 
Oli·ndzl\I .\J\„lf Sza..\11 r,\,t l 

1
1• t r 

Ol- z1 11 -1'1 \\ 1111·t•11ty. S1ani11t11la \\ i111·1 11t~, 
Oltl:d,, ,11,ld }1P11!'\ \,. :-;1p·ll1·r :--t1·!:111 
(),,, w.\,i Jfr11n i:. Sili 111li:11t . l• f.111 R1111r111. 
(l,1;1- z1 11-\,i .1:1°11 :--zt 1l n11a11 . t.-la11-.l.111 
o-tn1w,k1 11an1l :--11111.111-ld .\:111. 
Paj111,],i .li'•Zl f. -:rillrnll'r lit 11n I,. 
]';mia\, .J, z• t. 'l 'a11-ki ll 1·11n k. 
1':1tk11·r. '!'1111 . l,1 )lal,-~ 1111lJa11. 
l'1•t\,, 11 ,]d :ll1t•t 'ZI -la1r '!':111,ld Lun 1111. 

l'1'1·l.:1r-k1 \\ \a1h ·-la\\ Ttł l le11n I.„ 
1'11 11k••11~l,i .\ 11111111. Tr11-1,, la °i-1 \\"l:l1l.1 ,1111. 
l'11·1il\1 11 ,j,j ,1(,z1·I U\11 -z ]g11:1n 
l'wtl,a ('z1»la11. \ -111bk1 .l z;·I. 
l'l;wi1·11111 k 1'a11t·I 1 Jll \11•r!.:· ,\ li1"1111. 
l'l1•1'it·11111\, l.11d111k \\,i-111e11.ld l

1
1tll' 

Pl11-h1 ll11·r„11in . \\ :1-1111·11,J.,1 \ \ 1tol1l 
Pt•tll'Z:1 -l-i .!:111. \\'1 rn1·r 1! 11 111:111 
111 z1 zdw·d.i :-t:1111-ln11. \\ 1enl·il'ld !· n1111·:-z1 L 
l'rz1·1dzu·1·ld .\dam. \\ 11 11i..J,1 ,\ 11ll>l1I. 
1 1 rz1 ·źdz1J·dd .Jozrf \\ 11111cld ('11-1:111 . 
l'rz1 i1·111-\d Zyg1111111t. \\ i111111'1.i l 1 J!l,-. 
1'111.:111 , \d .\ le·k-:1nder. \\ 111111J Id .l11z• I 
R:1tl11:111 S1·11·1n11 \\ lutll,„11-l-i T1 ul1 1. 
ll:111111(111r-k1 .\l ;·ha111kr. \\ l11d1·k Sta111,la1 •. 
Han Hud ilf. "11 11n 11>\-i ]111 tr. 
Ha11a l\"11-t:111tl' \\ łlf• 1111 l'\11 l\"n liut b. \\' lad. 
J:, .,zJt• .\l1l"<u1.d1 •r Wo11·1111- ~i Tad111-z 
I:1•i..:•·11 ,]d .Jan. \\·„; 1·z~ 11,h1 i'-t 111i-la11. 
lt11111:111 :-t1·fan \\1·,11·11,\\1 .\d1 f Fru nl'l-Zl'L 
1:1 "·1,n·w,l.i Fd1b. Za l1-·l. i Hn•ni,]nw. 
Bo>«i,ze11>ld ,fon. z~ l1·,k1 ll"hda1 . 
Hłl,[]\011,ki \\'11jcil'th. Zali I\'. h1 ,);111 
Hr1>-l11!>nJ11 'ki .\11 bander Zali 11;,lit , 'ta111-law 
H"szh1111,\d l 11l1•,!a11. Zalu,ka \\ ln1h law. 
Ifo,zh1111ski H11man. Zamhr1.1 c],j \\l111lz11111rrz. 
Rudo 1r ,; \d Tacl PU>'Z . Ztt111lnz,cl1i \\ all'n. 
Rudzlii .\rlolf. ZnmhrziTlit \\ larl 1:~1a11. 
Rz~rz lit 111 , i, i Rtni1is ła w. Za111 hrz) cl\I Zygn{unl. 
Rzr·czhu11,ld l'a11 Pl. Znnmha \l11rrja11 
Rz,·rz l, 011 >-ki )likolaj. Zar~mha Hipolit. 
Rzęlkowsl\i Teodor . Z hi\,011 >Id llan1l•l. 
Sa,ino1"ld Leopold. ź~1~rhom.h1 Rta111sl11w. 

===-



N 2. „WSPOLN A PRACA" . Str. 11. 

Wiadomoś c i terminowe. Dnia 10 Kwietnia w tea­
trze p Czochańskiego koncert ku uczczeniu I OO letniej 
rocznicy Fryderyka 8zopena; w tymże dniu o godz ini e 
Hl rano w koście le Farnym uroczyste jubileuszowe 
nabożeństwo. 

Dnia 13 Kwietnia o godzinie 12 w południe roczne 
Zebrani e Ogólne Towarzystwa Rolniczego. 

Tegoż dnia wieczorem odbędzie się staraniem Zie­
mlanek koncert. 

Dnia 14 Kwietnia o godzinie I O rano-Zebranie 
Okręgowe T. K Z. 

D - r G u s t a w F u t' s 
Ch o roby weneryczne. 

Przyjmuje od godziny 3. do 4. po południu. 

Łomża, ulica Dworna N! I . 

D-r I g n a c y D ~ b r o w s k 
Choroby Chirurgiczne. Kobiece . Akuszerja. 

Prr.yjmuje orl 9-10 i orl 3--5 p. ]" 

Lomża Lil 1ca Dlu~a 2. 

D-r Antoni Bujwid 
choroby wewnętrzne, d?iecinne, zewnętrzne i moczopłciowe. 

Przyjmuje od L--3 godz. dnia i od 6-8 wieczór . 

Ulica Rządowa do m p. v. Schleyer . 

KURSY GIELDY WARSZAWSKIEJ 
od <lnia 25 do 31 marca 1910 roku. 

P.1p1c:ry publiczne, prZl' ll!JSZ:J C<: <lochud 
st:ily (ml 1 oo. rb.). 

Renta Pan~tw"w.1 
Pozyczb \\'C\\'l1t;trzn1 z 1905 r .. 

Z I 90::! r.. 
Pożvalu P.11i stwuwa z 19 ,6 r. 
Pożi· czk:i Prc:lllJ >W:l z I ::!6 -+ r. 

z 1866 r. 
« ')zl.1.:hccb. 

L1 stl' Z.1st.1\\'11c Z1L m>k1 c 

L istv Z1st:l\\'I c m1ast:1 WHsza\\'y Ili do '\'] scrji 
\ 'l i st:rj1 
\ ' li[ St:ljl 

ŁnJz1 l do \' 
\'li 
\ 'I 

K:1lisza 
Lubl ina . 
Płocki 
P1 1 •trk„,,·.1 
Rad11111u. 
Łomży 
Kielc . 
S1t:dlec 
Suw:dk 
Czt;stvch J\\'J' 

Ot sobie tak ... 
ll!aczego . s"UIOCHÓD · ~ 

Dwaj doro~karze w Cze rwunym Borze. 

llod1 0 l I 
ror·zny 
w r ub. 

4 
5 
5 
5 
5 
5 

4 
4 
5 
5 

5 
5 
5 

4 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

5 

- Nzaia! puwiec ty nrnie, bi>z cu ta buda nazJwa 
" IC sa moch ód~ 

~u, cu s i ę niema nazywnć samochód, kiedy on 
pasażeniw na drod ze -.o,;t.awi i potym sam chodzi. 

1 1'.ą~ 
Rub1" 1 kop. ------1 

-ł lll1fCJ, -+ U,l'\\'~J. -l \\l'Zt:Sllla, -+ gruJ111J . 91. -

r nu rea - r wrzes111J. 

r nDj.i- 1 listop:nla. 
q t1·czni:i- q l1pc:1. 
1+ mar.::i - r+ ,,·rzi:-;n1a. 
r + 1mja- q listopada. 
2~ ..:-zenYLJ.-2 2 ~rudnia. 

1 n:Jrca-1 '' rzt:Śni.i. 
l St\'CZll lJ -I J1pc.l. 
1 kw1Lt111:i- r p1ż<lzicrn1b. 
3 ' stycz111:1 - 3" li rea. 
1 st,·czn1a - r l1pc.1. 
r 5 styczni:i-1 5 l1p-:a. 
q stvcznu - q lipcJ . 
r kw1t:tn1:1-1 p:izJzie rn1k:i. 
q s t ycz n 1a -1-ł l ipca . 
i 5 lutego - - I 5 sierpnia. 

1J' T O PI S T A. 

Pam Dohrogniewa do przyjaciółki: 

103.-
103.-
103.-
458.-
352-
332-
9. o 
83-u. 

102.-n. 
96 ·o 
92.10 
98.-
93.25 
88.50 
92 50 
93.-
91 .50 
91.50 
91 50 
91.-
91-
90-
90.50 
93.50 

f'karnni~ \Joskie z tym moim m~że 111-tak1 utopi> ta 
Przyjaci11lka : A.lel tu taki trzeźwo my'lqcy cllolVlek.. 

moż(IŚ chciała pomedzieć: idealistą' 
P. Dobrog:1iewa: Gdzie tam! Dzisit>jszej uocr znowu 

całą pe11„ję 11· kluhie utopii' ". 't. 



.WSP OL N A PRAC A". 
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OGŁOSZENIA I 
REKLAJ.)L[Y _ 

J. 
w Ł O M Ż Y. 

·t>1 Wielki wybór fortepia.llÓW, pianin, gramofonów, najnowszy eh 
ro '"d pł-yt gran10 fonowycl1 w szelkicl1 instrurn en tow muzyl'zn y<' h oraz 

Q) rowerów pierw szorz~dn~· eh fa 111') k au gie lskfrh. 

Sprzl'daz na rat~- na nn j do~o(luiej ('\zyd1 waru nk ar L. ~ 

CENNIKI GRATIS FRANCO. 

L O M Ż A. 

owootworzony Hotel 

J.):~llJ ~ ~ w ® IP! @ u·a{i 
Llrządzony z wszelkiemi wygodami według wyma­

gań hygieny. 

Przy hote lu restauracja. 

Jedyna w Lomży Spółka Szewska 
ul. Dworna , dom p. Charina .\2 ' sG, 

poleca swoją pracownię Sz. Publiczności. 

Obstalunki wykonywa po cenach możliwie najnizszych, 

niezwłocznie podług ostatnich wymagań mody. 

~~~~~~~~~~ ~~~~~ ~~ 

~ E. SUCH C I CK 1. ~ 
~ ~ 
~ Magazyn ubiorów męskich . ~ 
~ ~ ~ W Lomży, Nowy Rynek , dcm własny . d7J 

~ ____. Egzystuje od r. 1880. ___.. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Redaktor i wydawca Fr. Hryniewicz. 

ZAKLAD OGRODNICZY 
J ó;_,efo 'Webera 

przy ulicy Nowogrodzkiej 

poleca do wiosennego sadzenia flance trusk awek. zra zy 
do szczepienia drzew. z1eniię do kwiatow .• iasiona Ul 

r1chowskie. 

Sklep przy ulicy Długiej w Łomży . 

FARBIARNIA PAROWA I PRALN IA CHEMICZNA 

A u ~ u s t a G ii t z , 
w Lomży, ulica Wiejska . dom własny. 

Przyjmujp du farl1111ai1rn i 1•ra111i1 ~;mlLr11\ii; dnrn,..\01. n lł, -

1'~. oraz l '''rtj~ 1 ~·. m111lt·. d)\\llll~, firnn1'i 1 t. p. 

____::=--"-. Filje w Pułtusku i Ostrołęce. 

Or ob n e: -=--

Letnie mieszkania w DroLdowie morna wynająć u 

Kazimierza Bargielskiego. 

SŁ~CHACZ politechniki w Nancy, Polak, poszuku­

je k ondycji na czas wakacyjny od 1~> maja do 1 :i pa ź­

dziernika r. b. Łaskawe oferty proszę przesyłać na ręce 

Ks. Proboszcza parafii Miast kowo «W Miastkowie, gub. 

Łomżyńskiej ii. 

l'/ 


